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PROBLEMY SZKOL Y I MŁODZIEZY 

SPRA WY mlod~iety 7.a j- skrys\aliz.ow<:ć treść i metody 
mują obecnie mniej pracy wychOWawczej nI:! mla

miejsca na lamiu:h prasy co- HI naszych czasow, naszych 
dziennej , I tygodniowej. kon - potncb. 
centrują się natomlast w pis- Wl'ale to n ie prosta I nie 
mach pedagogicznych. w pra łatwa sprawa . PaSjonUje zresz 
sle nauczycielskiej. Nie uJe.il\ tą nie tylko naszych peda-

I wątpHwoki. ie prze<."hodzimy Gogów. Wnędt..le. na ca lym 
do następnej fuy "wentylo- swiede, problem wychvwania 
wanla" problemów mtodego młodzieży mocno absorbuje 
pokolenia - do tazy konst ru opin i ę spoteezną. NaukO'Wcy 
ktywnej. t tłumaczą ten fak t smutną spu 

W ubiegtych miesiąc :l('h ścizną wojny I_skomplikowa_ 
przewaliła się istna la· .... ina .-,ymi sprawAmi Wsp6!clesoe-

go życia - wynalazka,ml ! 01 

Pierwsze 
kryciami, które burzą dotych 
czasowe nOl'my ., ul'Ządzenia" 
świata. otwlt'ra ją nie miesz
Clące siE: w dotychczasowycb 
pojęciach perspelttywy. a Jed
nocześnie geoi.ą zagładą ludz
:Cośel. .. W tych warunkach do 

dziecka wedluK Jedne~o szab_ 
tonu. wpajaniu ideatów drl,g il 
ich mechanicznego przyswaJ6 
nla. bez uwzględnienia zl<>io
nej psychiki dziecka, jego oso
bowości. warunków w jak~cb 
wu ast.a, osobistych konfl!k
tów. Bet' pokazywania mu 
wreszcie calej prawdy I trud
nośc i naszego tycia. 

Rehabilitowana i odradza}ą
ca się myśl pedagogiczna przy 
pomlna nam dzisiaj . że wyc!lO 
wanle młodego cd owieka -
to wynik długiego I skomPli
kowanego procesu oddzIa ływa 
nta na psychik"l dziecka, je-
go świadomość kształtowania 
"materiału" takiego jakim on 
jest, a nie jakim chcllllbyś-
my go widzicć . 

Karpack i 

SZTUK A 
W OBWODZIli} 
DROHOBY CKTM 

, 
... ---- ---, 
Portret (1rf lł~~1ł mo !ar.:a G. 

Skoli"w'.l.Isklego pędzla ]C-

m!oduego w. 

artykuł6w, wypO\\fledzl itp., 
naładO'Wanych pretensjami, la 
lam!. oburzeniem na m\sz.:\ 
młodt..l.et. Ile grom6w sp!ldl;1 
na jej rołwichrzone gtowy. 
Ue prl)'lepionc:. iej etykietek 
_ trudno zliczyć. Z dr ugiej 
zaś strony, niemalo I niemniej 

optym istyczne pó~ -pidni i tań 

Nie pora jeszcze m6wlć o 
jakimś skonkretyzowanym 
"ideale" wychowywani<l mło
dzieży. W naszych szkotach 
brak Jencze konkretnego pro 
gramu działalności wychowa
wczt'j. Nie ma chyba jt'd:lak co. 
wątpliwości co do tego. czego 
oczekujemy od szkoły w ~e; żarliwie wypowiedzieli się w tychezas))Wy arsena ł środków 

tej 'prawie - mJodzl. pOb:Z.~, I tr eści wychowawczych oka
że 7. tych gorących dyskusji zuie się ubOfl !. n.le na m'iar,;: 
wyłoniła się potrzeba gruntow potrzeb współczesnośc I. A u 

\neaO zajęcia się met.odamt j nas? Do tych zawiłych prob
treścią wychowania mtodt'Ko lemów dz.islojszego I1 wiata. w 
pokolenia. Ośrodkiem zalme - które wkraczlI mlodzież. do
r esowania staje się coraz ba r chod~.ą jesz.cze wysokie wym3 

• zmi any 
• • 

PREMIERY DZIEl'VIĘ.CIU F/LMOW POLSKICH 
PRZEGLĄD NAJLEPSzrCH NASZYCH FILAlQlr 

dziej szkoła, jako Instytuc ja. gania. jakie stawia my młode- dzlad?:lnle. Chcemy. by ksztal
które j celem je~t przecież nie mu pokoleniu IV trudnych wa ciła ona młodych ludz. i wo1-
ty lko nauczanie. ale i kSltal- runkach budowy nowego us- nych od przesąd6w i zacufa 
cenie charakteru. śwlatopo- troj u. Zadania .. na mjal'ę nia .• z. "otwartą g łową " , um ie
glądu, postawy młodego ijokO- ep()ki" - fi wif:c paląca po- jących sa modzielnie myśleć i 
lenia. trz.eba ludzi. którzy by tym ocenlat otaczające ich tjawls 

• UROCll'STE PREMIER l' FlLMOI~ ZAGRA NICZNYCH 

" Maino ehyba bez. prz!W,dy prQ"l's!,'m uro ll.'l l k~r~wa~. ka, odróiniac dobro od f:la t 

.twil!Idzl~, że środowisko pl'- wspóluczes~r.icl~ w nm •. na- ujmowae wobec nich o>..rd
dagoa:ów, psychOlogów i dzia- dawać mu hUmanistyczne lone stanowisko. Chcemy, jly 
laczy oświatowych za jmują- wart.olicl 1 cele.. przygotowala ona mlodzleż do 
t ych ' się młodzieżą naleiy obec ' • •• tl' udnóścl . jakie czekają ją w 
nie do najbardzil'j aktywnych W. UBIEGLYCI:J la tach po- życiu. ale nie po to, by młn
i twórczych środowisk Intelck_ " kutowało mn!elnllnle. te dzi ludzie przystosowali ~ lę 
tualnych w kra ju. W c iągu wyst;l cczy som takt stworzl'nia do nich. le~z by um ieli z ni

wielu lat tak ważne dziedziny nowyth warunków spolcczno- mi walczyć l nie poprzesta
wiedzy społecznej. jak teoria ekonomlcznych. aby autOr:la- wać na tym, co jest dzisiaj. 
J psychologia wychowania. tycznie rodzi ł s!~ z. nich nowy ,.D.uch ludzki - ~bal Spa50W 
metodylta wychowawcza i ln- czlowick. w:~sni~ lakI. jakie- ski - k&tt (I ltuj~ ":( 1\I1jdo~'w
ne, w których mamy bogaty tlo so potneba _ myślący i d'/:la nalej w wlll~~ ttlClOwej l) ulcn 
robeK, po pro~tu nie j~tnlały. ł aj .. c~· katco;oriarr:i czlonka!iI s~lec~]'l.e . . 
Nie było na nie za polrzebow~ spolCb:etistwa socjalistyczne- Takle wychO'Nanle jest mOl 

nia. Dzisiaj odżyły na no ...... o 8(). Przy takim stano ..... isku Hwe t~lk? w. szkole o char~!<
myśli nanych wielkich peda- n!1l bylo miejsca dla peda~o- len t>: ~Wlec~un. ukole ks~ tll ' 
gogów _ Baleya. Dawida, 00 giki _ nauk! o wychowywa- cąceJ młodzlet w duchu Vlle
browoJsklea:o; Spasowsklego. nlu człowieka. Metody wycho- raoc ji, wiary w rozum ludzki 

, Korczaka. Dzisia j poJsI:a myśl wawcze stosowa ne w !tk oh~ I 
pedagogiczna. korzystając z w orgU:Jlzacjl'lch m!odziei:o
dorobku pneszłosc i, Pl'óbuje wych polegały na "urabianiu" 

.DOlOAClE'NIE HA STRONlf2 

O~Ł'lnl !fwui,1 bl"t. ro)t Ll obtJ _ ut. J. z. ar~~c lt; l el o lrównld w 11 
!o"'. ~ l)ęatJ* ;; \ł,t-Ie I\)ttres ,,)~. ·S!Opac.:I<!) oru "Z~I'IU~b" ret . . ,. 
<yeti Im p rn tIIm" wycb, I rOpł : _ f'.ase ~dor fe ra Iw ,rudnll! ). Jetl 
t Lla' naszycb kin oę(\zl . bardzO U· nuczdnie zor.anl ~I\"'Any z"" tanl ~ 
rozrnalcon~ I . tr. ~<!~jn~. W tza_ W lI.tnPl':łzll br. p r z ell~d naj lep
,la t y m ni ekrany "'eJd~ or6- Uych tlIm"", poJ*lElch . podcz ,," 
lem ~l nowe t limy. w Iym ar I II- k \ÓrelO pLl :>lIc~n,,~e b~d r l. ml.la 
tlrnów p ol~kl . ) ;>rodukc j l. odbo:- mO!n oOie obłj rzee nlleennl'J"~ 0 _ 

d zl •• I ~ .. łnl urouyll~cb pn_ brn~ z III popr .. d-nlth. Jlk "OlI t • 
m ter tumów tallrln lcM~h oru Inl e liP" _ r N. W. JtkuOowslt;lej. 
zorll.nlzowlnycb zostanl . klik. ,.Ullc. CUn!czn~ " _ r e t. A. 1 00' 
pnł, i ~dó'''' \ teU lw all film Owych. rla. czy let "Celulou" _ ret. J. 

rUmy jlol~kle. klóre ujrzymy J. Kawalerowicu. 

Hen w b )e!. ro1<u. to: ,,1'op'(l1 I 

dlameni" - A. Wajdy (pdd tler

nik) ... Plllutk l dla Aurell! " _ r et. 
S. I..enarlowl~u (patdt.I, "Pot~lI
nł nl." _ ret. W. H asa (patd •. l. 
• Kal o",e IZcz~I." _ A . Bobdz!e_ 
w Ic u (llItopBd). " Na r~.ce" _ ret. 
K. N.l~ekle,o '1!lIopldl. ,.Zo t_ 
n 'e .. k rólowej :\h(\.galkatu" _ 

'==='==='===I ==--==r~'=I===:'==='=I===~='='='=I~.~.===. 

P o orlanlrow.n~m Jes~eu w 
b 'el . mre"lI~U \')'goun!u FIlm u 
JLlIOllowl "t'I.llte I D. IV pażd ll cr nl kLl 
ud~Mle tlę w W.-,7; WI. FUUw~1 

Ihdlleckleh F Umów Ol l ec\~ ~ ~ ~h l 

Mtod~ldow~ch. 1I0~C'" It;tór"lo 
W~łw l .:l .ne b~d4 "b'uy d l. ml o d 
uych r!lifcl. J ~ l< n.p . " K ró lDwa 
inies .... wedlu, balkl Ande " e"a. 
t , lmy ~)~ .tar!JLych d.le~t or .. 0 _ 

~rllly dl. mlorl zlu~ do·r .,hJ~ ceJ, 
'.'k . ,0Inl$lł wlors\~" . "Nle .lnm 
r.~" . u~ "Po<~"eonl". Felllw.1 
rfn o'(I."nllowany Jes t w zwl~~ku 
'. ,10 rot~nle ~ utworu n!. KoltUl o_ 
mol u . W ,rurlnlu odbęd . , • • I ~ 
Prugl~d F ilmów Ukultil k lch. u 
,naUlurUje 10 Ol)r .. pt ... J .~ l<ól. 

TEATR narodził się - Jest nadal ot ..... arty. TYmcza_ 
jak chcą wesolkowie - ~em Centralna PoradnIa R.u-

z pot rzeby przedpcinlanla. B El DRO tA V KOGI chu Amatorskiego wydaje Nie zapom i nając l) wychowaw ., "materiały" dla zespołów ama ,,,'h fu.k'j'" t, .. ,u. p,mi, to"k''' , kt6" mu", bpd, " 
k .... 

dll e ~O[lul%ovtana b~dtle p.tII\le _ 
r. Innig" "dal.eklp!:. ... , Ij:.m .... 1)~t 

d.O JU! glołnelo Obrazu mlOÓ)1Ul 
,nllzało rOw - KuI'tttanOWI l St . 
Ral~ pl . •. Oom w !t:ó'Yln żyJemy", 
OdbędzJ e .I ~ równin polt;,,~ UUt'I 
~ltle llo tIImu pt. ,Mol~J l nury_ 
tu", mnulello n. ~ ' e l ~dn.J • eIl1.6 
• klch n a rodowych oper. 

Wl 'ód Illrr.Ów Ulranleznyeb. J. 
k 'e w nlŁ alnlm k·",~ rl~ le bicZ. r~ 
~u wtldll · n. elrr~n n iLUYCil ki n 
In_Je. ,I ę m. In . \ akle .:>bruy, ja" 
"POrŁ de lllu" _ r~. n. CI~ ln, 

•. Uclec.k . 5k" .. II~a" _ Tl. I3ru~o
na. "GW~ 7; UJWl lIÓW" - !lol C;i. 

n~go. "N I~ ma mleJs~. dla ,Ul1<lch 
.wler U/ Ł" _ R . G rzlmka. nalir!Xł;::3 
ny W lelk~ Nagro<l~ n~ r~~I!WaJ ll 
w S rukloell, obraz ~Zl' th~IO'''''i ckl 

pt. "Olflll' ls kl wy r .. l~nk" _ K' • 
Zeman .... Wy!na"l. II c!I~~ .• pl ... 
ra" Feliksa Krulla we.'! "t ... "w. 
"(omau .. MInni. "Olto i .1 "ilo" _ 
A. Cayelte. tumuoolt;j rUm. ,\lly ... 
IZc~~śt la". Ime(ykańSkl _ "Nil U 

wlle". Ru.tr,,~kl · .. C I&~nfj mo
ru" (o "Odwodn)'~" t,"IYlll"łCh 

t wóroy t-na'lego III.m J"l 'I!<r.ll 
• Pr~YJoda n a /o-IQrw Crerw~ł}ym" 
.- II . H~aUI, r.dzleckl tIIm !lOl KU_ 
ment.l"y - .. Splew, YVH Mo:'l_ 

u nd". 
lat trzeba o potrzeoie rouyw KJ ECO :>owainy niepokój. Są to naj -
ki. ~.dp i wykpi"i, ,j,wi,', TEAJRU NMJiO~S . """,j J,d"",któwkl "' po. 
I sytuacjI. Te stare prawdy. tneby teatru tradycyjnego. 
które leżały u kolebk i le .. tru Poradnia .. karmi" poza tym 

Odb~~.le ,I ~ kl\h u roel~. t ~eh w IIJtop~t1 !le. l okatjl rO ~1 "IC ,. 

prawdziwie ludowego, t e~tru zespoły pseUdoludowymi in-
"delJ arte". nabraly innego (ARTl'KUf.. DYSKUSYJNY) scenizacjaml 9S~doludowych 
znacz.enia. jeś li c:hodzl o wy - vbyczajów I obrlędów. "Wiej -
magania stawiane teatrom ;:a wym byly daleki" od maniery '",ac postępowe tradycje "ro- !il:ie" wodewile, komedie czy 
wodowym. tradycyjoego tNlru XIX- wie botniczej sceny" . ca ły powo- "operetki" fałszują ludowy 

Natomiast w teatrze am~ - ~t!ne.so mieii~(,z::H'ts t·,va. Nawią- jenn." wysiłek skicrowalJsmy autentyk. tworzą "nlukę po-
torskim podkre-ślnlbym w tlał- :'_"wa~' d~'lem r;ry do tradYCji na pnystrzyienie amalorskie- granicza", deformują smalI 

. . , . t"a !t·u plebcj&~i t.'';:o . rybsllo'N ' u ruchu It'atralne,o pod ''''- artystyczny. uym ciągu plebejSk i c srn",- , 
t,,~ ' \"ldowl'k, ,. Impr"wlzacJi, ~j(iego. widowisk jarmarcz - chulec teatru tradycyjnego. Re A I t l k 
... y ~ ,~ nych. operowały śmia t ą de- pert uar teatru amaŁorskiem. t t Plfzec e w .ebis ie l.tspoly 

J .• ",. ""PJ·' ''' 'l'klc ..... , aJl1 ;)- &~ ea ra ne !, "J I"'" wl",·, ..,., ~ " ". formacją, umOo,\nośc.ią p05tacl, ki d I . . Ib ki ~ 
r i,-amatora. Zapominanie ~ Silą metafory! ideo ....... ego z.aan ;;'c~n~ch SI~Z;!~C l!at~u z mi:: wego pojmowania teatru sen-
tych zdaje si ę proslyeh spra- ga:l:o ..... ania. Co ..... ięcej. ta for_ szczańskiego. albo z Uw. su stricte-ludowego. J eszcze 
' .'.'" do" ow,'zl lo do w)'rJ- I nie wyg. , l, ., w,l ' ·.dy'J' " n,a tealru i jej trady<."je odro- ~zluk wsn6lczesnych. takie "" ... dzenia si ę teatru amaiorski~- ....~ !Zopek turoniów wldpwis'{ (Izlly w 'pewnym sens:e awa, zC'staj,cych w kr~gu tradycyj · ' • . 
go. PrzesLawi! się on na na - ~ardowy teatr zawodOWY. cz~ nego ""lmowan la teatru. . Jarmarcznych. caly' wysllek 
' l.dow,"·' , tylP. 'posobu I należy W,·" ,kl" Ow,' ., pod' gu przykładem mog'l być In- l st ało się to, co się m'Usla~ ~ "--' 
reperlu<lru teatru zawodowe- licenlt3cjt SChlliefa, BrecMa, lo stać. Ambitnlel'sze zecnnly trzyman ie lego typu wid()wi~ 
go, W t,'m kryJ'c si , wielki~ ~ .. - k. t"-,l,,,o W,k" ,·,.,·" 

\_ajal~owsk \ego. O!t3t.a lo sl~. si1l;g,," po repertuar klasyc! .. . ., .l.porozumienie, które liPOWO ",'" kom.dll d,l l .,t," t~ .. 'I!C po raz pie.rwszy zre-sl\q. że ny (Szckspir. Shaw. Fredro). . .... . .~" dowalo odejście tcatru ama- ba zapoznać wieJ'skie zespoly d " i?utr. ta!; ,ie ! e-m:'lloaki, ma mniej ambitne - grają .. dra-
torskiego od )('$0 tra y(,JI. ,woje ii totOt;' lrtHł)'cjc, te mo n1aturgię plt''oanijn::\,' lub t.zw_ z osiągn!ęclami teatru awt.n-

W ubieglych latach lalracl- że tW<;lr;r.yt- nowe w,l r tosci bez .. doptowane komedyjkI. O Ue ;::-!.rdow~go. klÓry jest las~d
Jiśmy rod z.ą'!e si ę ohlicze tea- vn '.rz ~by kopi()\\,anla trafiycyj w pie: wszym ' wypadku btni", ~ ICZO jedynym konŁvnua _~
tru ludowe~tJ. teatru ama:or- .• ej maniery mieszczailskiego nie podobnego zespołu ma ja ~m teatru ludowego. Jut dz ~ś 
s:.ciego. Zagub\o:lo tradycje a- teatru. kl§ sens bo przynajmniej z ~ '1 lektórft zespoły ~lInatorsJ{\e 
malorsklch zespoł6w chlop- Czy coś z tel;O pra ..... dzhve&'o rJOznaje 'z klasycz.nym reper . .... ystswlają" z powodzeniem 
,kich radykalnej części "Wi- t~ 3 tru l1m;Jtnrów ocalalo? Nie tuarem w miejscowościach . Pa~tora lk! Schillera. dłscz'J 
ci" oraz _ co Jest znacznie -Jolele. Pot.t>~tal reper tuar. jak, 1;.16re maly mają kontakt z t~;;:'o więc n Ie. ood.sunqć Im 
więk szą s tratą - zapomnian~ np. lapomni ~na sz.lu ka Witołda al rami zawodowymI. o tyle w Br~h~. utuk,' . Ma~akowskle
o tradycjach teatru robotnicze Wandursklego .. Smierć na Jruglm wypadku tego typu a ~o andurs it!ego . Taki re
go. którego oblicze wypraco- gruszy", nawiązująca do lud? mat.orstwt> pn:yno.t! bardzo pcrtua.r 11Inieje. A sprawa. 
wall Witold Wandurski i Wh wego widowis.!ta. Pozostały watpllwe Kony~CI. warta jest na pewno, aby sil:: 
dysła ..... BroniewskI. wspomnienia nielicz.nych. r.ly Problem _ )skle ma być ()_ nil!. ~jąć pował:nle . 

Teatry o charakterze ludo_ natomiast, zamiast konlynuo- bllcze teatru amatonkie,o - W. RUSTECKI 

pnml ~ r. t udzl.l e m IWÓ:CÓ W wy_ Wlel k lłj Aewol"rJ; l'at 1ll"nlkQo, 
JwleU.nyeh ff1mÓ W. J li k n Ild - wej. n~ ekral1~ w.J :lą 1I>_y . ~,td.<! 
ddem!k. odb~dzl e I I~ p rem l, .. ).:Ie ! lIm~ d Ok\lmenlalnt. 1I,,'Wt ę
t Umu "Slo'try" - r e Ł. C. Rona- con~ wyctar u ntom r~WJtoJ~,. "ym. 
la. o,nut"go n8 tle p ierw u eJ cłt· t 9~d~ tO: " Tu ~yl 1."''i~' ,.~ . , ,n-. 
~~I trytOll1l "Iel';'''",:> T I11'i!0I a p t. krcd~ h l'torU" I ,,:o, le "".ollł_ 
.. Orog~ D~le, mo:kf·. W Ibiopa. ne lat;" . 

Scena t filmu .,Ct Gl'otOnlce t 
{'la 'lcuko-nie mitckitj. 

Sa!&m" prod!.tJ.ccji 



litr. t IłOWIHY nGODHlA Nr SI (Uli 

NA S7..I.:AK-ĄOH 1Y5IĄCLfC lA 

JARmA.Wwmr.roRII 
i ZAPISKACH REPORTERA 

IV porZe pohl.dnłolOłJ .ktłP1ł 'q zllmknlęt ł. 

, PRO BLEMY SZKOŁY I MŁODZIEtY 
(Dokoń~zenie ze .tr . 1) cych :t nleJo wart<rici wycho- nlcZ)'ć łlę do lekcji. Jedna-

ł Ik Utec z.n oś f: ludzkiego dZlIl lił wawcz.y~h. Kdd;jl lek~Ja Itry - ndnLe wleie uwagi poswięcll 
n la - na tym świecie, na ktO je w &Oble w alory pedalOl icl Ilę odrodz.enlu SamOr"lądll 
r ym tyjemy l który chełmY ne, ktOre tak uafn!!1 np· ukoJne,o I or,aruzac iom dzla 
vnlenlć. urnla! wydobyć, wykor:r.yllae Jljll~ym na terenie s:r.koly -

Nie Jes t prawdą, te rana I utrwalić w swych pismach ha rcerstwu I Zi\1S. J ednoc::r.ei 
mlodz1d jest obojętna na te Janus:t Kor~z.ak. nie n1ez.miarnie waioy jes\. 
~dea l y. Nauc:r.ymele .twlerdza NIezadiugo wejdzie do p1'D" p roblem wsp6łpracy ukoly :r. 
jllj, Jl! więks:r.05Ć u~:r.r1t6w 10- rrarn6w naucunla propedeu- domem. Problem 10 dotych 
"fqco dysk utuje na mupet y- tykli. Ulo:r.oflL przedmiot, kt6- ~:r.aa otwarty, nle:r.mlernle 
m\ntalnle prowadwny~h abec ry m.a ału.tyć ksztaltowaniu trudny. 
tl le lekcjach propedeutyki 11- jw!atopoj'lądu mlodzlet1, jej Jak dopiąĆ tego, by nkola I 
lo:r.otll I godzinach wychowaw poatAWy moralnej. Dostarc:y dom dawały dziecku jedl!!!. 
czy~h w l! ..... y~h klubach J on doraataJącej jut młod:lny harmonijny kierunek wy~ho

' wletUuch · Ta młodzie-! np.. wJad<:mOŚc! o lł6wnych Ulad waw~zy! TIł spraWił Ulc:tna 
odpowiadając na przeprowa - nll!f\lach tll o:r.ofl~Ulych I ,łów lą s.J~ jut Uljm()Wa~ komltl!ty 
d~one w ! zk ()lath ankiety, wy- ny~h prądach f.i.lozofil. po~wo rodzIcielikle, ()rganizuje sl ~ 
k atu je w dutej c~śti powl!- 11 Jej w tym nlstoryc:r.nym do- poradnie i uniwersytety dla 
ny sL04unek do tycia. do pr: y rys.Je u Jruć I ocenić mlejlte rodz.ic6w, wychowawcom Ita
nlł'J pracy, do rodziny. S:r.k!l I Ulaczenle materiallsty~znelo wia si!: juo obcIwl.ljzek uln:y
la mł.l s l wyjśe napn:.eclw I na i ra~jQD.allstyclZlego 'wia to- mywanie Potalego kontutu: 
dat kJ e-r unek tym uinlere-so pcIIllIdu marksistowskiela w rod:tlcami swycn ucz:n16w. Nau 
wamom, c iekawości śwllta , ron.'oju myśli lud1.kiej i j~,O kowcy lZuk.dą nowych form 
wrodwn~u entw:jaun()w!. rolę w rozwoju spolec:etlstw, %włlłZ8nla domu loe sz.kn lą, tO 

• • • C:r.y nie będzie t() najsłuu- d:r.i s il: mnóstwo projut6w, W PROWADZONO do pro nlejna droga do tego. by mlo koncep~j i. podejmujo .ię r6.t-
Gramów szkolnych w or. dy c:tlowlek mógł dokonać n.'! ne prÓby· .. 

godziny wychowtlwc:r.e. Godz. czywi~c\e świadomela \1(yl1o- • • • 

PORANEK. Miasto osnutl! 
we ~Ie. Jesień . Na uli

cy prowad~'!.ce j z dworca ko
l ejoweł:G nSJwiękJzy ruch. MIt; 
dzy godzin~ $--7 od momentu 
Gdy PO~iąi wyrzu~U mnie na 
stację obserwuję I staram się 
ch łonąć atmosferę, miasta do 
którego przybywam. Patrzę na 
mljll jące się z: .obł! dwa pocill 
gi. t.atwo zauwatyć, te o wie
le więcej ludz! wy jei.dza z te
iO miasta niż kieruje Ilę doń.. 
Opustoszał peron. Znowu ci
sza i znowu n'kt Itę nie śpie
szy. 

Stoję na I'ynku mlęd:r.y ka
mlf! nl~zkar.nl ul tawlonyml w 
czworobok. Przed hallł t..,.go
Wił ZAtrzymuje lię cors : wlll
cej wózk6w z w8uywaml I 
towaram1, przekupniów z to_ 
bołkamI. Kupujący~h jf!Szcz. 
n ie wlda~. Obllerwuję jak ~
rt~i się: nocnej drzemki orp
nizm maleiOo miasta. Prz.ybyU 
z podmiejs'dch okolic rozkła
daJą garnki I wyroby na~:r.yń 
drewnlanycl\ pod murami ra
t usza, który jak dawnIej w 
jrednlowieau krolujf! nad mi. 
slem. Stąpam po bruku, %1-
gl~dam do wlotu w"sklch krót 
kl~n widocznych na przestru! 
uliczek. 

Odszukanie dr Kazimierza 
Gottfrieda n ie nastrę~Zllo . pe 
cjalnych trudnoś~L Wnet td 
usiadłem na drewnianej lawie 
w korytarzu s:r..koly w kt6rej 
u~zy, Dt.wonek oznajmI! ko
niec lekcji. 

LOCHY 

Poznaję go. Starszy, trochę 
pochylony, niski pan o krótko 
przystrzyi:onych wiosach. Za _ 
czyna swoje opowiadanie: 

CZt:S7.Cun! jesuze w POCZ4t
ka~h XiX w. tj. do ez .. u za
przestania w Jarosławiu ..... iel
kich jarmarków. 

TRAFIAMY NA SLADY 
'HlSTORD 

M IESZKA~COM ml .. ta, 
a nawet historykom ta

Jtmnlc~e podzie-mla jaro.ław_ 
sklelo rynku o kt6rych OPO
wiadano legendy jako o lo
chach prze~ta ły być t,. legen
dą. Konserwatorzy dal trzelali 
w coraz większym stopniu pę
kanie murów u.bytkowych ka 
mlenłczelt. Dociekania dopro
wadzUy na ślad histotU. l..e'len 
da odkryła wrota podziemi. 

JAROSŁAW 

_ RATUSZ 

.. I 

ny pomyślll nc jako rozmowy :r; ru. I:l:y samońtlel.nle wypnco- 'lI,DAJĄC aoeJe IIf>Tlwfj ~e 
uczniami o wielu sprawach. wał normy J zasady postCilV- lJ wuyaUc:lch trudności, ja
kt6re Ich nurtu ją, na kt6re wllnia? kie IowarlYUą UlWSUI proce 
chcle.l l!)y znaletć odpowJetIf.. Ptda,odzy spodzili)Yal" alę .owl wychowania c:r..łowieka , 
J\Ue!IIZC"lą sil: tu problemy mo w iele po lekcjach propedeu~y- biorąc w pelni pod uwag,: 
r a lnOI\ci 1 e tyki, zagadnienia ki mozolii. Wartq dodl~, te WlIlyw warunków materla!
seksua lne, kultury i ycla co· w ' p~y~ci przewidziane n ych, m les:r.ka.n..lowych Ud. na 
dziennego. poga .... ~dk! o prry jest rownlei nau~zanie p.y~ho ten procea ~ motemy jednllk 
szlym z.awodzle· o nal~ym 100li, jako odrębnego pned- .pojr:r.I!Ć dział aj na aprawy wy 
~6.s~wle ltd. Menoa chyba m.iotu. Wyda je si~ takt.e jak chowanhl młodziriy 1dejmu
\Vi l'le OCJ.eklwa~ od ty~h azc:r.e DaJbal'dzlej słwUly projl'kt jąc z: oczu czarne okulary. 
ry~h. swobodny~h romów wprowadzenia w kl.asa~h Itar Oby tylko staranlorn n.koly, 
u~mi6w ze swym wych?waw szych do programu godzin w.v trudO'W! pedalOS6w wycho
cą. J ednocześnie każd,. pne1 ~howawczych - pewnych I!le dzlły naprz~ciw zrozumienie 
m iot wykladany w wGle po mentów rellll loznawslwa. I pomoc ze strony IpoIecZC ... • 
w lnltm by~ wykorzys tany dl" Odtblaływanie wy~howaw- atwa. 
wpojenia uczniom wynlkają- cu na. młodziei. nie mote Dlra H. SAMSONOWSKA 

.Był to wiek· XVI kiedy burlo
wano specJalne pomle~czenla 
pod kamieniczkam,l I rynkiem, 
Slui yly w6wczas kupcom Jaro
sławskim do pr:r.echowywanla 
różnych tOWlrów. W miarę Nie moglo lo pozostać jedyn!e 
tych wlIŚnie potrz.eb pn.y bu- ciekawostką Problem zda ł SIę 
dowie podziemi powsta ly po_ o wiele wlęks:r.y. Starem u mia 
zlomy piwnic l~g3ljlł~e 15 m -.tu - taką nuwę otr~ały 
w głąb . W ~n IpolÓb tworzono w Jarosiawiu rynek I atoJące 
caly podziemny labirynt dru- przy nim karolenlczkL &roUla 
,lego miasta w którym w ra - powolna awaria. Podziemia 
zle napadów znachodz iły a~hro uykowały "grób" .tarym ka
nienle towary I ludzie. W ślad mlenlcz:kom. Woda mocno nad 
za olbrzymimi piwnicami pow w~tlIla fundamenty. tak, U. 
stawaly chodniki dla celów niektóre ściany domów z/lwl
łącznikowycn. biegnące do ryn sly w powietrzu. Ludzie zam ie 
ku dlugie korytarze między nkuillcy najbardziej zagro!o
wll:kszyml kompleluaml bu- ne domy opuścili mlenkanla. 
dynków. Podziemia t. byly u- Konserwatouy podjęl1 pracę 

k le wyda9.·ało nam się nasze J dli to zebrał: razem, do
własne, dziecinne. Jeill jako ('hodzę do wniosku, te czło
mały ch lopi('c ~hcia lem UC1.UĆ wiek lubi malutkie n.eC'l.y nie 
. i( w swoim świecie, to wta- tJlatego, że jest od ni~h wlęk
z llem pod stól lub rio skrzyni. ny l mądrzejszy, tylko ie w 
Dre\\.-utnia mi nie odpowiada- zeLknil:~iu z nil'l\\ sam sta je 
ta. sprawiala wtat.onle :r.a sl ~ malutkI. Człowiek dokazu 
w ielkie j. Dlatego budowal(,nl ją cy t kotkiem nie uŚwlada· 
sobie w niej namiot ze s!.areJ 1O\.a. sobie, że jest wielki jak. 
płachty. Ku~yk wydawał mi góra, wydaje si ę sobie raczej 
.i~ 5ynkiem konia. p~la buda ;,·ównie skłonny do figl ów I 
_ domkiem dla dzled. Mot - pełen ufnoiel jak. kot. Ten, 
Uwe więc, ie na'"le upodoba_ kto na~byla się nad kwla~-
nie do małych "rZeczy to jakiś 'de-ro, stara Się takte w du· 

NIl WIEM, czy ktoś jul Nikt nie chciałby aypfat ." la. o.tatnl Uad dzieclń.stwa, a chu być jak. najmnle.ja:y. te
zbadał, dla~zego tak jut, IJ Hlnpa.Dsklej lub pod kopu- mpte ostatni ślad prae:r.lowle- by stal: się bUlny ro'lioce. 
czemu tQ pr~Yilisat, ale l~ !w. Piotra. Wolalby sil: wy ka. w nas. Stary Adam musiał 

fakt !aktt'm, te człowiek Itra.. Ipac w aUance lub mlenkać się pewnie. ba~ wsz.yslklego 
IIZnie lubi rze~zy male, malur w . chat~e z ple.rnlka . Nie wie· co bylo od niego w!ększ~ : 
kle, jakby miniaturowe. Wf- rzę, i e m6g1by kocha~ I lonla, czu ł się pewny tylko wjród 
dząc 0 11 przykład tak~ wyble- ~~ chciałby go zabieraĆ do :ze~zy, których r ozmiary {)(:I) 

l oną , przytulną ciupkę , w łoika I z n im się pieścić. Nie nl ał jako nlegrotne. Moloa 
której z trudem m ldcl Ilę Slldzę, by pragnąl hodować w Jobie wyobrazi !':, te prędzej re 
do~la osob!!., zaczyna z roz- wielkim akwarium wieloryby. uśmiał si ę widząc dzikiego 
aniel onq miną pia~ z. zachwy_ Je'lI hoduje zlote rybki to n ie k rólika nli. p ierwotnego nied!· 
tu : Ach! jAklI! śll~zne gnla:r.d- dlatelo, .te .'III ~Iote. lecz :te III wlr,d:r.Ja. LepiE'j etui się z.a
ko t Lecz w nil Hlupańsk.lf!j male. Nie Ir:r.ymal by te:!: pew- pewne w małej jaskini nit w 
lub w nawie katedry ' w. WI- n~ w klatce śpiewających ogrom nym Świe~i e . To. co ma 
ta W~81e mu sil: twlU błogo cherubln6w, wydawaliby mu Ie-. nie bywa nlebe:r.piec:r.ne. 
n ie roz jaśOIa. staje się n le- się zbyt wlel5Y' chowałby Ich. Doplero"w szczuplych gran l
slychan le poważny i :r. su~un Idyby byli mali jak kanarki. each zakrdlonych przez po
Idem QCenla I~h Olromne roz- Póki ludzie. budo .... 'all ulice po czucie be:r.p ! eezel~ stwa lintym 
miary. Spotkaw5ZY malutki to, by w nlch tyć I weselić natcl .mógl sil: tozwlną~ :r. PIł 
domek myśli z ułmlechem, się, były onO! ...... ".k lr, . Gdyby k!l. zadziw iający kwJ.at dell
t e tyłby tu sobie szczl:śl!wle, jakiś król albo dyrektor ban· katnoici. I chyba dlateiU czł? 
natomiast ani mu sil: śni u_ ku w7.nlól l ola siebie .ypialnlc: wiek odnosi si (; ·dellkatnle do 
śmlechnąć" na widok muzeum wle.1koici hal! d ..... orcoweJ. 0_ r~eczy malych. ie mote JObie 
lub kosza r we Wnzowlcach, rzekllbyj my. te to wariat; I na to pozwolIt ty lko wobec 
pewnie dlatf!IO, te Bą takle byłby rum faktycznie. To ma n l~h . Wlelkil' rzecty .ą jakbY 
wielkie. Z rozczule-nlem spo- le rzeczy budzą w nu delika t wyprane z humoru. Gdyby 
iląda nil. 'plące kocię, lecz z noj~. wielkie domagaJIł sic: słonie UlCZt1y baranJtowat 
respektem na śpl"C!IO lwa, tylko .u.~unku. Jak kocięta, byllbyimy chyba 
Wszystko ~o malutkie Jut ja Nie wiem w1ę~ dokładn il' wltrz."'nll:el, a widok poaą
klej u.bawne. intymne, budzi dLac:r.elO ma le pnedmloty na: g6w Memnona J"Usz.aj;u:yoh : 
w nas odruchową lalodno'ć , pf!łnlaJIł nas szczególnll rado- miejsc, by arat w pllke not.
a co wielkie - wywoluje tcllł I POlod". Mote Jelt t? lIą, bylbY zapewne apokallp
wrażen[.e ~zegoś strasznie po· przdytek z okresu dz!eelńst- ty~zny , Wil'lkle rzeczy Sil. tka 
:ważneło i jakby Irome,o, wa, kiedy wszystko co malut- ::.ane na sttaualł pował,· 

w otoczeniu rzeczy małych 
odpocywamy, bawią nu dro 
biazgL Trudno powiedzi eć, te 
bawi nas ocean, ale chyba za 
bawne jest akwarium. Stosu 
jemy unik wobec i.ycla, I ta
rają~ si l: je widzieć poprzez 
rzeczy male: tycie stajf! si ~ w 
ten spos6b l żej sze, bardziej za 
bawoe. Pozbawione trallzmn 
l n lemośnego cll:taru. Wyzwa 
b jllca uroda owych droblaz
I ÓW polega w IfUn~le t:r.ecz.y 
lIa trm, te IIł nieodparci. M
mlcm.. .....~~~ 

nad ratowaniem rynku, wyko· 
nują~ do tej pory n. jpllnI8ju. 
zabezpie~zenia. Opleke; nad 
rrupą fa chowc6w objął wybit
ny lpecjałuta In!. WltwlekL 
Dalsze partie r ynku I zabudo.
wań przy ul. Grodzkiej oraz: 
Sobieskil!lo oc:r.ekuJ" na prze
budowI:. W czasie przeprowa
dzanych prac konlerwator
.kl~h napotkano w Jarosławiu 
na wiele cennych I nieznanych 
dotychczas slad6w hlltorll mia 
Ita. Poziom obecnego rynkU 
był matmie nttszy. Zauwl!c
no btnłenłl dawnych kramów 
miejskich, szewlkich piwnle, 
pozostałości ceramiki o r6t
ny~h b. eiekawy~h kształtach, 

Na tym m02na by. u.koncqt 

f • 

to co "powiedzia ły" konserwa. 
torom historykom odkry te pod 
ziemia I wy ~ścia z nich na 
wspó łczesny Jaro& ławskl rynek 
_ we wt~e!.n lu 19~8 r . mając 
jut pou. sobą lochy średnio
wle<:zneiO miasta, 

• PRZECIlADZKA 

- CM, mote spacer po mIej 
cle? 
Proponując to mój przewod 

nik dr Gottfried znany hIsto· 
ryk I miłośnik JaroSławia wy
J a śnia, ie czę& to lam oprowa· 
dza wyclecz.ki. Umiejętność z 
jaką to robi, InteresujllCf! opo 
wieści o przeszlołci miasta, 
przyciągają I wzbudują sym
patię. JarosIawiem Intercl uje 
II~ coraz wif;cej historyk6w, a 
ostatnie ta jemnice podloleml 
jakle krył stary gród, bardzo 
~a~iekawlaj ą· 

Dla Jarosławia zapowiedzIa_ 
no plan badań archeologicz
nych. P rzyjemnie patrzeć na 
!edną z kllm leni~:r.ek, kt6ra zo 
stala odrestaurowana, przy
wrócono jej dawne pl~kno I 
nadano świeżość. Widzę jak 
oczy dr Goltfrleda eleny ten 
widok, a na twarzy malujf! alę 
nieodparte zadowolenie. WI_ 
dać, snuje myśl - takil? 
ch~lałby oglądać cale swoJe 
stare pokochane miasto. 

MIGAWKA PIERwszA 
Jak patrzl: na pozostale ka.; 

t~~~n~~kJ~r~~I~eWI:~Ut~~;;y~~ 
si~ trochę smulno - pomy
ś l eć. Jaroslaw jedno ze sta
rych mialt kilka lat temu ob
chodlollo swe BOO· lecle. Tak 
wielka dlan rocznlu l wyda
rzenie przeminl:lo be:r. najm
nlejszego echa, ale o tym jut 
nie warto mówić, ZlznauYl 
dr Gottrtled jakby na uspra
wiedliwienie teio ~o l,Ispano. 
Zauważam jednak, ie jest to 
ocz,yw!sly dowód Jak lekeewa 
i:ono ważne wydarzenie w ty
ciu miasta, jak malo sifj tym. 
zailltere.cwaU jelO ojcowie, 

MIGAWKA DR UGA 

Przez klikanaścIf! lat przy 
ulicy wiodącej do dworca kc-

(DokoAcz.en1e na sŁ 3) 
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WYSPA WIelkanocn. Je.t 
najbardr.!t'j odludn }' m l 

m iejsc z.amieszkalych na śwle 
e1e. Na jbHuzyml punk tami 
stalyml, jakie jej mieu.k.ańcy 
<losltteia.jij. lIą ks!ętyc i gwlll 
u1y. Ludzie ci muną przeb,t 
drogro dluższą nit jakakohvio:!k 
L-ma grupa etniczna, by 

Janie o wypnwIe, kt6r1ł kie
rował, a która poltawlłl .a
ule :za cel wyJa!nlenle jednoJ 
l naJbardziej mrocznych ' ta
jemnic n aszej plilncly. Cł)'\ 
nie było zrządzeniem losu, tf 
on. który przebywIZy wraz 1 

towan.'I'szaml Ocean Spokoj 
uy na tratwie dowiódł, że n3 
Jawnlejll mieszkan cy Amer r 
k I Południowej mOl: lI .... daw · 
.1ych wlckach przebywać ty
siące kIlomelrów wykorzystu· 
jąc prqdy mOl'skle I odkrywał" 
Jdlcgłe wysp)'. on. ten na.j 
wiJ:kny sportowiec wiród u
czonych z,agleblaJący 51~ w 
pradawne <hIeje ludtkie 
znalazl ni Wyspie Wielkanoc 

lI ' chwilą Idy wiedli. Thorl n_n lu. Są lo ci uml ludzl~, 1;---------------.... ~T=~K~O~w=------l 
Heyudahll "",pełnIla Ich pew .c tórzy j" dzisiaj zaludniają I Z TEKJ RZESZOWSKICH PLAS y 

• twlerdziĆ. że 15tnleje lild sta 
ły . Dlatego tyją w takiej in
tymności t gwlazd ól ml. Mogą 
wym Ienić wiecej ich nazw. a
niiell na ;nvać miast i krajów 
n a ziemi. 

Na tej odicgłej wyspie ..• n:l 
" 'Khór\ od lil ońca I na .aeb6d 
od o ld Yca." ludzkość odda
wala się niegd)'ś j!dnej ~il 
Iwoich najdekawaych fanta -

:'IO'c:Ią. te: on takte jest "Ka- - kl6rzy. w epoce. kiedy nie 
naka". człowiekiem! Ich raJY, um lell posługiwać s1~ metaLo
wyposażonym w wybze "MU wyml narzędziami i iy li w 
-ak u", Swi.t żywych wierzen, cbalkach z trzciny, polra/ll i 
t lÓl'ego Isln len la Ojciec Seba- - d zll:kl cierpliwośc i I pomy 
lian. uczc1w, I mądry pas- J lowołc ł - zespoilć swoje sla 
en wuystkich tych dobrych be . lI)' i wznlcie le zadzlwll
~hrzc~cI}an. nawet nie podej- jące. po~agi swoim bÓ$~wom . 
rzewał po spędzeniu wśród Tajt'mllica Wyspy Wle.lka-
nich dwud:tleslu lal.. 1:ocnej pOl05tala niemnieJ 

Ostatni polomkowie "dluKO wzrflnaJąca i wznlOlła: jea~ 
uchych" odkryli mu ~topnlo- to now), aspekt cudu będące
wo ta jemnicze rzeżby prze- go dziell'm rąk ludzkich. 
chowywane z ojca na ,yha lr lumfu '1 nlel!ri:cncjl I apano
" ne;>; cale pokolenia w Uj- Winili wlasnej slabojC! prtet 
!'tych jukin iach, strzeionyc'l człowieka. pokonującego trud 
przez duchy i mYle alarannle noścl I ujan.mlającego prz,y

:j~t :l:::",~'.I;,i·'P~Ia;::f':; T(rl
4

,'I,' El" N I (-.A K ohlmb przywiódł b ll!.Ie\:.') , , 
ulowleka do Ameryki, otwie-
rając w ten sposób 9.Tola p 

rodę. Ten sam cud. któr y 5tO
.m lc,".'O doprowadzi! nu do 
altanllwej I w$panialej polll
, i dnia dzbiejszego, przeJ.:!.
wla ł się w dziejach ludzkich 
od zaranil cywilizacjI. 

wlelkieeo nieznanezo p acyll- VVVS ' y , . . ku. Kiedy nana rasa w idda- J EST to je<lnoc1.dnle lek-
ja kran iec Awia.ta na Glbral- cja skromności dla tych. 
lane. inni wielcy żeglarze. le którz,y ' je$.l.cU! wler~ w wyz. -

n ieznanych mon.ach w płyn- Poprudni badacze posu-
nej. nieskończonej przestrzeni - dnll skromnymi t ubylcami % 

NOW4 Hul.G:. 
, 

rll'. ALFR ED KUD 
~~!{I :!~j~or=;:~\)ł;~'Jrz;; W, E L KA ~~ć jednej rosy nad Inny-

wzdluż pustynnych wybr~d1 Wysp Wielkanocnych. Dlacze-
Ameryki Połudnl()'\l,·ej. Daleko NO' ,() lud1lie oi nie uJawnili nl-
.tamŁąd znaleź li pUnkt It.ały C N 5J a dy, te dzi~kl tradycji potu-

Z WY"lwr K.i4iki n.dzieckie; 
II 

- małą najbardtiej samotn~ flą budl1\.\lłć I ust.awlat olbny 
wysepk~ na 'wiecie. Wy1l1do- . m le posągi pokrywające to: 
W.II M nl.j, ""~,,II , wP" W" .. ' "N;kl mnl. n;, p,. 
kamienne topory I przystąpi li tal" - odpowiadA burmlsln 
do ur<!.eczywlstnien ia jedne!{tl P edro Atan. burmi;'lt rz z wy -

00 "LALKI" 00 ATOMU \ 
w W •• uawl. Album)' z najbardziej nletwykłych pro nej _ dowody na oparc!e w ukryciu klika filzy rocmle. boru, jtdna z postaci najbar-

jektOw inżynieryjnych ~- .. wojej teorii? F oz ..... oIono mu sfolo;ralowat d uej w opowiadaniu autOrII otwatlo Wr'U.WI( ~t~U'1 IIa-
• .Jajc!. Nie budowali ar-I Senucyjne odkrycia, o kt6- k~lęG I, w których OS\.alnl wta pociągających; jett on (o daleduej. 

O;o\.rll, Rieplll~, It.r(>l'o' )'llklelct 
r)'iunkll ... 

t wierdz, a ni palaców. ani tam , r ych opowiada nam 1. humo- jcmniczen\ za pomnianej wle- czym autor m[mochod~ N A W YSTAWY II II~tek chodll 
ani bulwarów Budowallllctne tem w kaląice pL .. Aku-Altu" dzy :,!..api sali kluC%. do nleprze- wapomlna) jedenastym w pro .Ię j. k lIa "I:mtkllll. l dO'lry 
ilOSąl! z kamienia o kSltałtach (tytuł jeł'O książki OUlacza n łknlooych h lcrogllfów. pokrt stel lin ii potomkiem jedyne- mi przy J aciÓłmi. N ł. po to led
l udzkich; ol~le! wysokla duchy rod1inne, nawledzają,:e wających niektóre bardzo 10 "długouchego", kWry prze n.k. t.b)' l IIlml dY'PuIOw.e lub 
'a.k domy I cletkle lak ",,'alO- wYsp(: k.arnienn)'ch posąlÓW rzadkie drtwnla.ne tabllcud. tyl okres willk. jakie rozfCG- uczye się _ po proltll tell)' po
n y kolejowe; cllI&nę1i je prt.e'l: l strzellłce jej tajemniC) zdl- vlalE'zione na wyspie, aktÓTe rzały 1. chwilą, gdy pewna ko oalne/:. pr~ .. ko~at ri c. II .. pn.v
g óry I bsy I ustawi.all na wiei Ją się dOItarczat mu decydu- 3iI dwną mu~e6w I rozpaczą bletll wprov.:adzUiI nlepn:vj~- bylo no .... )'~h pa>;y~Jl. w Jlk" 
kich murach, ~daJllcych tl- jących argument6w. PierwSI!' badaczy. Oszustwo? Falsyfik 'l dela do obo;m "d ługouchych" , U!wnClun. IUlę przybrallo no-
r<łsaml I wznIesionych przez badan ia. przeprowadzone n3 ty? Mało to praW'dopodobne w. w)'(I.nll dawnr(h dzle!. 
n ich. na całej wyspie. (Foto- tej wysple, ujawniły. ie byla - pomimo p.amysłowoScl IU- Jłwłer,Hlt n)' ... )'drn'ośI. ' )' lulJ 
gra!le takiego posagu .umie- oni zamieszkani przez d wa bylców w eksploalowanlu 1.3_ mote z,," ,aruo I)' 51~ Jak my, cC)' 
Aclliśmy W jednym ~ o.tat- plemiona rótnego pochodze- Intl!r eSCIwanla ludloi z Zachodu lU wyd.wc)' o<imłodzlll 1- łw~.-
n ich numerQw "N . . T.' ! :'lla, które przez długi cus pOlo05tałoAc laml Ich nll rodowej t. okl~dk, I r)'~ln •. tnnym ro::.-

J ak l~o dokona!1 pned e- w spólnie ty ły na wyspie. J ed kultur y. d ..... j.m papl.ru L druku, Tc WTA 
poklł udo1kon.aleń techn.lcz..- no t n ich. odznacr.ające s i~ 0 - Nie tym slf,; llumaC%.y w telll . poIUUJ~ siC n!uml" rnl". 

b),,,.jem " "'cI ... nla sobit u kaUlym razie fakt. ie - <!o • ~~ I d)' widlimy I)'d! prtrJael I w 
.n u. co uchod1.lło:ta ozdob~, jest nlezwyk lą rewelacją-

I k ń k II I ob<:oj ~lynn)'c h w~d,nt.ch 
mia ło prz!wagf,; nad druilm. m en a cy po az.a sam m e 
Ono to budowAło tarasy, na tody techn lezne. p r zy pomocy pn.dywamy WI"'d)' ~rozumL.I_ 
których wznosiło lajcmnicze których p rzodkowie Ich doko- dum~ • Ich ml<:dtyntrod<>lI'ej 
po:\ilgl ku C'7.c1 nlewladomeJj:o il ll! dziel. których pochodz'!- kulu)'. 
~"I()slw •. To plemlf,;, gdzie Pr'lll n ie tak bard1.O poblld~lo W)' - DlIlel<> wtd' DOllkl ~leduJ. -
wał.aty typy o jasnej skóna obr.żnię lut:ltl od CUIU, gd:r cy wy,,_w~ K~l'\1kl R.ńz!eckleJ. 
1 rudym owłosieniu . przyby ło "u:ed d\9011'la wiekam i zoata - <>Iw. r t~ W W.UUW!" li wr~ .. ~ 
l'Zckomo z Peru na pok ladzie Iy odkryte. W oc<!.1Ich c:\lon - nb, najwl~c"j \'fuu.ten pr •• ;,y -
:l.lalk6w zbudowanych z lt~l- it6w wyprawy wyrzd bJll oni choC obóz t'!n byl OSz.a ńCOWI- WI 1 pe"'nołel ~ pu)' .tolJk\J li 
n y rosnącej w $lodkiej wo- przy pomocy zwykłych ka - n y. chroniG:l.y fus .. sl",rokoid leralury DOl. kleJ. 
d zie. połączonych 1. 1I0hą I i.llennych toporów 7.ary, pc~ d wunastu metrow, gJębokoicl CT.yum)' na tabllt)' : In t )'1.Uły 
wy posdonych w bgle. k tó- .ągu w $kale 'WUlkanicznej cz.terpch metrow i dlugo6ci l pu.tłUm.clOno • J.lyh pollkll 
t) ch wyryle lub wyrzetbione :ullteru, "dzl! n iegdy' wyrz~ kilometrów. Motn. tam jen.- lO n. J ęz )'kl nuodóo.v rldJ,leel<ICh 
r ysunki odnaleziono na wys- .i:blono setki podobnych posą- cn dZiś znaldł: popioły po- I 'W)'d'"0, VI olbuymlcb fI. I<I.· 
p ie. R61ne szczeióly t~cbnlid ' ów. Na prymitywne .ani., chodzące ;>; ogniska, wUlI~co. d.ch _ 10 mote ni. rob! zb)'t 
t f:go plemienl>ł jako let pozo- . too.yll olbrzy mie blok! posą- nqo nadaremnie dla za1r'l:Y- M,llIlt,o ""fl ie nł • . Al i w1:l .~ d" 
' lawlone prtez n ie legendy g6w I cierpliwie w clllJU nic. m ania nap3ltn1ikÓ\\'. Dmlo n.:kł ,.lA lk ę" Pru .. l , .. pl."m tr 

n ych? Nikt nie wie. Ale pom- paypQm!nają w zadziwiający w ielu dni zdolll ll w kllku Zll_ się to okolo 300 lat ltmu... lulowym " Kukl .... I bM ..... n. ~ 
n !kl, o których marzY!l, su,- !>pOSób sli\!Q kulturę ziemi In ledwie ludti. pt;'Slugujących Był: moż!!, że rezerwa tych kl.dk. prled Slawl'J~"" pann~ 
n, l, tam, w,"p"" ," w :";Ów. Lud ten tostal niemal ,Ię paroma dy la mi, ptzetOC'zyć k h d ,,_ . " ''''''"' • ,n.nle eurno ubrln)'eh C d nI' omyc ,,1.Ul.U50W ma 
.woim ogromie pod nlebleJ- całkowicie wymordowany w I ustawi posqr o WII ze 2li d) jeszcze Inne przyczyny, "które panów _ ..... łród nleh tul , pew. 
kim skJeplenlem. ......ynlku buntu "kr 6tkouchych" 30 ton, Idący o cztery m!lry zdol.la usunął: przyjażń. Thor nołel . Wllk~l.kl _ 10 d.j. ut~, 

A tymCl.3sem ludność wy- I wyspa. po długim okresie vonliej tarasu: po prostu nie- Heyerdahl przypomina d1.leje f.kcJę. AlbO od~ ry1. )'w.e ..... YP! •• -
m lerala. GnebaU swo ich walk bratobójczych zacz~la'::u nim kołysali. ZWOlM, nie- I ' k ' d " .""". nuwl.t. . utorów: 

• ho t . l ' I wyspy (d7.u; al po oJOWo I -
zma.rlych u stóp kolos6'r któ- chvltt si ę ku upadkowI. pos"ze enle go przerunę I ministrowanej na odleid,,~ ć Or&utkOW'. l\I lcklewlCE. ~)en)<l e-
re s tworzyli. I na grooowcach 1'hor Heyerdahl I jego to- podkladaH podtń z n lewlar y- -L • • _ _-' I ._, . , •• '''łllcUIII,ch; K. Br.n 

6 k god d kła.rjnośC! k . ń przez Chile. - " rvwule ",. e· .. , u st..awlall ka m ienne słupy. w arzj'.ue przez p l r o u rot· n~ o. ą anue I od K"' .• 'lIllur,kl. ~evtrly . 
I k II I . 1 , .. II ~ k,mi""m ,le jak Hislf)iln a ana- .. Wreszcie któregoś dnia umi - opywa z emtf,; wy ..... y pol • • W Jlol,kU literatu ry 1: "~Iedd-

kly odgłosy toporów, uderza- sągi w stylu na wyspie nie Ta)emn lca Wysp Wlelka.noc d )'" - I raz w roku dosl3r ~ ny Ulukl prze~h och lm)' oki.,,, 
jących w skaliste mury. Sla),., spotykłlnym . a bardzo zbllto- :lych zosial.<l wyjaśn iona. nil- cza jące lu żywności) - ja) pr .... t tytuł)' podr~t'nlkÓw. m". 
&lę lO - jak widać - nagle. n)'m do posągów ameryk a.ń- tom ias! zrodziły si ę nowe pro kontakty z nastą cyw iUl.!lcj'l, IIOllral lu.n~ch opuecrw.ń o szl'J -
bo nar;>;,dz!a zostal, porzuco- ~ich. BidalI podt!emny I nie bierny. Nie l1'Ia tam Uadów J, ", HERMANN, . j II·... ,n ee rótll )'ch kr . Jó ..... twlal_, ~Ió'"' ' 
ne na m iejscu pracy I wIeje znany ' ..... Iat jaskin ni/eukal- n lunllne cyw IU"jl ani po- ( \ nt" chyb. IIr.jó .... "to!oTowycb". 
~sqgów wykonczono tylko w ,Iych I juk ln - śwląlyń. kto- zCP:'~"~I~"~'~I~U::;I~"':;;;' '''::;':'~P~k:",:;::\y::... __ N_' ._._d.lj<.;'_'_~_h_d_'u_._._~_' __ ~ ____________ _ 
polowie. Tajemniczy rzetbla - ry~h I5tnrenla dotąd nie po- -
n I' zginęli w mrokach tapom dejrl.c ..... .ano I gdzie można slf,; N. 1'17. I"knch Tysiącleci" 
'1ien la . wśliznqć tylko pelzaJllc przez 

Co s lf,; Italo? Co mogło korytarze wydrdone w akall! 
zajść !la tajrmnlczej Wyspie I wąskie jak trumny. Ale n 
Wi!lkanocnej? Tak zaczyna Ilet bardziej zadziwlaj~cy jelt 
'woją opowleić Thor Htyer- podziemny łwlat. laki wykry
!lahl. bohater odyssel Kon- li podrółnlcy w sercIch I u
TikI. Jest lo pasjon ująf.e jak mys łllch mieszkańców! Zdo!a_ 
powldt kr)'mlnalna, opowia- li oni potyskać Ich tautanle. 

JAROSLA W W HISTORII I ZAPISKACH 

,. IW §pólcze§ność" 

pism.o mlodljch 
P rzeoywa obecn.ie Ul Ru tuk.om i publlCloI.tom Hu-

8.l0Ulie g r upil mli/dl/ch po~ nowo. 
t~ w i Pl4bliClJ$tów wtl ru(l~ "W,pólclesl!;ott" do II le-
sklch. llJlp6!redaJd orJW 

(Doko!\czenie lI! litr. 21 
le jowego ,tercza ły mury daw 
nego, mles:tc1.ą00i0 się tu je
st:Cte przed wojną Domu Zol
nlena. Stall' nasuwając rtflek 
sje : a lbo rozebrał: ll lbo odbu_ 
dować. Zdecydowano o tym 
drugim. 

pOC'zynan ut.y tkownlków tBU
dy zBbytkowych domów uleia 
Ją trwll łemu zellp«eniu przy. 
bieując ogromnie niet$letycz
ny wy,ląd. Na niektórych ka_ 
mieniczkach id:tle Ślady wska 
zują, ie poslada ly one Iynk l 
kolorowe z grafitu, obecnie t a 
ma lowll l1t'. 

kawych zabytkach. Nie budzi 
Jednak nalcine,o zainteresowa 
nia tury,tyczneio. Mol!iwości 
te są n ie ty lko nlewykorzysla
n I'. lecz wr~t tanledbywane 
wsku\4:1t 'I»Irdzo n lekol"lyst
nych warunków. K to odwie
dził to m illto z naukowc6w, 
ludzi szluki, Ziluwda ma nka_ 
ment n ledOC'en lanl1 tego co 
ono pr:tedstawia. 

- Co bardl.O utrudn ia ,.utu
ryslycmienie" miasta? 

- P ierwsza necz hotel. 40 
łóie:C t o wszyslko. 

Zwrac~ pownecIIn. uWII~ t _ 
wono opr~wl\)' _lDI,1m l .IIluf'O_ 
ml_Iym n.pl .. m : .. Palech", ar .. 
madzl lię prl)' nim ...... a (fU • • 
ulnl.reso ..... nrcb.. !iiw[e\o. t .pro
duk~JI 'cen baj.un)'~h w)'kolU.
co. na oO«>bn)'eh k.rlOnłkaeh .... 
dal .... l.J~CO prte),"l'jn. l.~halk," 
P)'l'DI widz6w _ t.ac.how..ów. KI 
w.j_ glowaml _ ~lo1101 Oill .. ~ 
UUdno roz.pa>;n.ć Jak 10 Ju\. ta-. 
blon". mol" to b)'e tOlosrllh. 
m<lU by~ druk". S"t.""~ r!)4.llt'~" 
I' 1ZIt10 po ..... lękuaJ.c e. O~nuje 

Ilę. tl to druk, jak Iwl.:dUl 
In.wcy, zn.komity druk. n ... 
d11ecl<I Intorm.lor onjlŚnla. :te ~ . 

10 reprodukCje .".n.roenlów w)' 
kon)' .... anych n. IXklllul:leh l 1.
kl .. , P~łeeh" _ to flalW. ml.J.
ICOw""=l. w IItórel Arl)'kl ludo
wi wyr~blłJ . te w atulkI. 

Al. puej4.tmY od clcka'VO'lt loł 
dO runy o !as.dnl(1yn, ~n_cu 

nlu. Lllera lOTI pollly1!:r.n<>-!'POIaU 
ni. kJł .. tk! D mml~. lutU". rlI"
'yc. \prr)' n )'m w Iym (IIU:nlm. 
dd.l. ,petJ.ln.l. uhonoro ..... n!t 
Ol!nk~), dzl.l~ p_da,c ... lctne l 
podr~u.nnd nlloln.; hl.Lorl. 
Zwl~ztu R..dueckl .. ,o I pow.um 
ni _ ..... I)'m hlSlotl. Pobkl. 

Zupelnl_ w~J~lkow. polYC'J. 
I ~J w)',u"")' .~ no! .... ~ llt"r.lu
ty nallko .... ej, tecIJnlcznaJ l pru
m)'slo"'.J. TO. tO wyd.IIO .... cI_
l U OIt.tnlch d .... óch 111 Vi' tym 
"kTe'l. ..... Z .... I_~u R. duICU"" _ • =, ... u:u <1,lel. dOl)'c~el 

.nl rKI! J~dro .... l j I asuon.utykl -
J.n wr~cl Imponuj_c" u wqlę
du na oblttDłt lej m.nluty. 
Jlj trek ł na:~ uwn~ltln • . Dr.d 
metatur)' pl~kneJ wyd,no 'Vi' 

zwl.lku Radzlctklm _ l mld. 
741 mU\onów " łlemplar:,. ", 
1G4 lc>.ykach. 0(1)' blene It. za 
uol , ka k tór.kolwlek l wyll.\\IllI 
n)'ch kJI'Ihk. pu)'~h<!odzl nl\7(h
mian n. mył!. t .. Ul<l Um l llt'\ 
lMJett ono!nl W halldlu we 
wnystk!~h nIem_I kraj.ch twt~

u. h U dll. l IIler.,ur IIle rr l 
tik <>lbrz)'ml"lo .nl~ QIId ,;t oll ,. 
Wini •. w S<łdllym z krajÓw nI. 
w)'d.no w łUf roku n .• tYł. ty
tułów .... n.kl,,'a~h IIcue"ch 1_. 
nnle 1.1 mld. Ig~mpl.Tty. 

IIOhk<> ll!eralur)' pl~kn.J lI leco 
rui konln,l"m mlc:dlY II I. u W 
Ul ud,", .zal, lutl(:r.n_ ulllcl:!. 
populłtn)'ch iI.l~tek, ł pł~knel o 

n.pr .. wd~ ..... p.ul.lr~h. okolic,," 
nołdow)·ch wydań. Np. 00''':' 
"T'U I BuJb." lIu".ow.")' p tUl 

A. Cletulmo ...... ezy "Pldń o "O 
landde" :r; ry tln.m! Archlp.oy/ I. 

dwutllgoO'ltlka ,.WsPÓIClU- dlllOM redaQOWGItG Ul ill· 

"olt". Pr0ll'"q oni nau.'iq - Itvcht trudnlolch war unkach, 
z1Jł konIak ' :: młodą in/I!- obecnie ma wSl.llde da ne 
Ilgencjq r . Rzeuowa I Jo le(lo. bil .ta~ . Ie ;!d"loIm 
Iupólnicr stworZIIĆ klub. ~ ~aic:ieJ.;(l.wullch pl.m spo 
który ~talbll się ogniJIcI.m letno_lIterat/dch. Na jej 
i vcia kulturalnego. i h k ' .1, 'P p ' 

Na plus motna wruzc!e za
notowat, Ze w murach tych 
po odbudow ie przewidziano 
ur;>;ądzen ill wedle najnows;>;ych 
wymogów ~all k l ~IOW!j. ka
wiarni I pokoi do gier. Jeden 
kłt)pol spadł z glowy Miejskiej 
Rady Narodowej, bo ..... lem spra 
wij :tajął się Okręgowy Zuząd 
Kin. 

I'UGA WKA TIlZEClA 

Zabezpieczenie biird~o cieka 
w ych renesansowych portali 
przy ul. G rodzkiej J tei po
zostawiollO Da lasce losu. Z ia _ 
lem mówi o tym stary hlslO
ryk, mJlosnlc)' lego misita. To 
s~mo myślę 1 ja. 
Są j05:tCIe bardziej przykre 

fakty. Np. remont.v podejmu
je się na własną rękę bc~ wie 
dzy konserwa lora, a nawet ar
chllekla. T I "Odnowa" u b yt 
ków Jarosławia pociąga ogrom 
ne slraty. Skutki są wiadome. 
~tare miasto owladneła szpe
tota. 

Co gorsza Joroslawska M RN 
n ie pOdnjmuje na razie kro
ków dn zmiany lego s ta nu r ze 
c:r.y. A przyda łobY s i!' chocid 
schronisko tury~tyczne. 

Te dy$prope>rcj~ nie IJtnJ eJ ~ 

nIemal w dd.le literatury d~t.

clecl j. 1,5 mld, wydan)'(h dla 
dJ:!.el ksl.t,,1r re!,teumu je n_ 
W)'~u .... !e k UluJel pOlyt'J I. od~n_ 

ct'I~ t)'~h I\~ lu p"lnl .. w)'J~lkow~ 

db.lułd. o pj~kno r)'cln. (>I'nl
mellló ..... , druku I O Jlkotlt p.pl l!
ru. Do Uu,trow.llla lell"nd. ba> 
III I .... j.k 'unsdowano wy'blt
n)'ch ar tystów. u<J\<>8CIw.no w~~aJ 

ki t modl",. teehn!kl mlllatll ... l, 
ry,unku. dr:zeworylu I druku. 

arnoc II ·a.zU)q r .. JarOlIław po5ladaj ;;j CY uereg 
Redakcja "W.p6!c:l!łn!)~ - c::ęJrlri odWOŻllr t prawo- zabytkowych kam ienIct ek jest 

ci" która m<l. na celu mię kujące do dllWk usil artll- przy t ym brudny. n ie tach~cQ-
dz~ innI/mi ,k14piello !ł WilIJ kT~11I I reportł\tt. OPOWiad łl jący do zwlf!dzanIB. J ako mla -
,tldch 11Ilf!lIwotniejulłch ftia i uJCiCI! NIt. łOI f(: dziw- siO ciekawe pod w:tJI:lęde.m hl 
rił twórczych J)TowlJW:)i, " ego. le .. W.półezemołt .. ator yczoym bardzo d uto pru?! 
bar dzo cltętlLlt' l/drit.U m1tJ zlIslcuje .obił toraJ: wi,, - to traci. Wlele zabytkowych 
sca 110 111mach swojego pls ceJ przlIJaclól I clvteln,i - obiektów zllchowalo d,lwny 
ma lIIlodllm poetom, płU8- /.;.ów. wy,ląd architektoniczny, na 

!... _________ _________ _ . _____ ...::' skutek jednak aamowolnych 

MIGAWKA CZWARTA. 
I OSTATNIA. 

Jaroaław polia da niemilo 
walorów jako miasto o bogate j 
prteszłości hl5tor yctnej i cle· 

W tych I poriobnych t ros
k ach oraz klop.atach dnia dz!
sie js1.ei'o pozostaje !lary mi
łośnik Jarosll'wla, jego miesz
kańcy jak równ iei cI. któr zy 
pnybywaj4 do t ego miasta, b y 
ge:- zwiedzie. 
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